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Prenumerata wynosi: 
we Lwowie: 
cdaakęcznie 2 korony; — za dwu- 
svag dosiawę do doma dopłaca się 
60 halerzy ; 


Nremczech miesięcznie 3 M. 50 fon. 
innych krajach miesięcznie 4 Fe. 


We Lwewie sobota 


Wydanie poranne. 


dnia 17 stycznie 1903 z. 


Rok XXXYL 


Ogłoszenia: 
Że jedem wiersz petitowy albè j 
pac 20 halerzy. Be 
jeden wiersz petitowy w rabryca 
Nadesłane 40 halerzy. 


60 halerzy. 


f; inc: | i Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
[e na Lobi a A z 6 [oś] sma. Najmniejsze ogłoszenie 
yłką rzesyik < alerzy. 

-ennio OE K-h|36K —h Doniesienia o slubach, zaręczynach 
swartalnie . 7 „50,| 9,—, i inne prywatne komunikaty pe 
miesięczne . 2 ,50,| 3 „—, Kronice za jeden wiersz petitowy 
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Numer pojedynczy : 


wa Lwowie | ma prowineń 
poranny .. 3 halerze | 5 halerzę 
sneczormy . . 8 halerzy | 10 halerz: 
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Mowa dra Koerhera o ugodzie 


anstro-węgierskiej. 
tTelegranmy „Dmenrska Polskaego"). 

Wiedeń 17 stycznia. Na początku wczo- 
rajszego posiedzenia rady państwa, prezydent 
gabinetu dr. Koerber zawiadomii izbę o za- 
warciu między obu rządami ugody i wyjaśnił 
zasadnicze punkty wytyczne, których trzymał 
mę w rokowaniach z Węgrami. Zaznaczył, iż 
podczas rokowań ugodowych rząd «taral się 
asunąć pewne szsodliwe konsekwencje dawniej- 
szych nmów i wprowadzić w nowy'h umowach 
zupelnie jasne zasady. Niemożliwe d> przyjęcia 
zdawaly się rządowi umowy co do hanilu by- 
als, polityki weterynaryjnej, natychmiastowego 
zniesienia dod.tku celm go na zboże tyrolskie, 
epodatkowania magazynów komisowych, oplat 
Towarzystwa żeglugi na Dunaju i t. d. Wszyst- 
kie te szkodliwe konsekweacje udała się rząda- 
wi usunąć. 

Prezydent ministrów wyl czył wszystkie u- 
stawy, dotyczące calego kompleksn ugody z 
Węgrami; ustawy te będą w najbliższych 
dniach przedłużone parlamentowi. Omawiał cb- 
szernie sprawę handlu bydlem i polityki wete- 
rynaryjnej, co do których csiągnięto znakomite 
rezultaty, chroniące handel kr.jawy od niebez- 
pieczeństwa zawleczenia z Węgier zazezy na 
nierogaciznę Co się tyczy dodaiku celaego na 
zb że tyrolszie, będzie on istniał dalej przez 
eały czas trwania sojuszu celao-handlowego z 
Węgrami. (Liczne brawa). 

Następnie zapowiedział prezydent ministrów, 
że w marcu przedłoży ustawy, dotyczące roz- 
poczęcia wypłat getówkowych i sfinalizowania 
waluty koronoawej. Omówiws:y następnie ob- 
szernie sprawę walutową, przystąpił dr. Koerber 
do kwesti nowej autonomicznej ta- 
ryfy celnej, wyliczaiąc poezczególne najwa- 
żniejsze jej pozycje. Równocześnie z nowemi 
przedłożeniami, dotyczącemi ugody z Węgrami, 
przedłożona zostanie nowa taryfa celna. Nie 
pora dziś — mówił — wymieniać i uzasadniać 
każdą, poszczególną pozycję taryfy, muszę się 
tylzo ograniczyć do cgólnikowych wzmianek; 
R:ąd przy układaniu nowej taryfy celnej staral 
się wedug sił chronić zarówno interesy roini- 
etwa, jak i przemysły. Jedną z najważniejszych 
gwarancyj rozwoju przemysłu jest wolność celna 
dla surowców, potrzebnych w przemyśle. 

Go do ceł zbożowych zawiera ta- 
ryfa następujące pozycje: 

Pszenica (1 orkis') 7 kor. 50 hal., żyto 7 
kor., jęczmień 4 kor., owies 6 kor., kukurudze 
4 kor., słód 5 ker.. mąka 15 kor., winogrona 
i moszcz wlony 40 ror., owoce 20 kor., ja- 
rzyny 20 kor., kwiaty dekoracyjne 50 kor. Oto 
najważniejsze cła rclnicze, które dziś przyta- 
ezam. Chętaie o ile to było można staralem się 
takłe uwzględnić żądania agrarjuszy wegierskich. 
otrzymują: w zamian za tu inne Korzyści dla 
naszego przemysłu i rolnictwa. 

Co się tyczy cel od bydła i produktów 
przytoczył prezydent ministrów następujące põ- 
zycje: 60 k. za sztukę wołu, 30 k. za krowę, 
18 k. za cielę. 22 kor. za nierogacizrę podlug 
wagi ponad 120 kg., 100 k. za konia powyłej 
2 lat, 50 k. zaś ponż:j 2 lat, 25 k. za 100 kę. 
bitego drobiu, 20 k. za ryby, 35 kor. za ma- 
sło, 45 kcr. za słoninę, 170 kor. za likier, 60 
kor. za wino w beczkach, 75 kor. za wino we 
flaszkach, 150 kor. za szampan. 

Oto, powiada prezydent ministrów, są naj- 


ważuejszu cia di tyc. ace rolnictwa, ednakże do- 
daję, żs w taryfie celnej dla głównych gatun- 
ków zboża oznaczono cła minimalne, a miano- 
wicie dla pszenicy i orkiszu 6 k. 30 h., dla ży- 
ta 5 k. 80 b., dla jęczmienia 2 k. 80 h. na 
owies 4 k. 80 h., kukurudzę 2 k 80 b. itd. 
Ws'ystkie te pozycje są o 1 k. 20 h. niższe 
aniżeli wyżej wymienione cła zasadnicze. To cła 
minimalne mogą być przyznane tym państwom, 
z któremi zawieramy traktaty handlowe, lecz 
tylka w zamian za inne koncesje. 

Omawiając z kolei cła przomysłowe, wy- 
liczył mowca pozycje i najważniejszych galęzi 
przemysłu. Nowa taryfa celna — mówił — 
polega na zasadzie zdrowego rozwoju awoj- 
skiego przemysłu i rolnictwa, którym ma także 
użyczyć och'ony przy zawieraniu nowych trak- 
tatów handlowych. Towary państw, które 
austryackie lub węgierskie towary i okręty gorzej 
traktują, aniżeli towary i okręty innych państw 
mają być ohlożone clem dodatkowem do 200 
pre. taryfy cłowej lub aż do wysokości war- 
tości towaru; gdy zaś są wolne od cla), do 100 
pre. wartości handlowej. Zresztą taryfa celna 
stara się uwzględnić wszystsie postępy nauki 
i wiedzy w przemyśle. Co się tyczy obrotu 
miewam zistaje on i nadal zniesiony. 

Następnie oświad:zył prezes gabinetu, że 
przystępując do końca wywodów swych, pragnie 
jeszcze raz podnieść, iż rı kowania byly bardzo 
uciążliwe i że często bywały chwile, w których 
oba państwa nie ataly bynajmniej ob'k siebie, 
lecz przeciw sobie. Tembardziej więc nowe umo- 
wy musiały być ułożone w sposób zupełaie 
niedwuzneczny, tak by wykluczone byly na 
przyszłość wszelkie starcia i różnice, aby oba 
państwa rzeczywiście mogły kroczyć obok siebie 
i tworzyć silną na zewnątrz i wewnątrz mo- 
narchję, aby powaga mocarstwowego stanowi- 
eka monarchji wobec Europy wzrosła jak naj- 
hardziej. 

Nie ograniczając się wyłącznie na jasnem 
ułożeniu nmowy, oba rządy przy zawarciu u- 
gody wymienily z sobą następującą deklarację: 

„Oba rządy obowiązują się wszystkie za- 
warte umowy jakoteż postanowienia, dotyczące 
eelao-handlowego sojuszu sumiennie i na pod- 
stawie zupełnej wzajemności przeprowadzić; po- 
nieważ na tem polega wzejemne i lojalne wy- 
konanie tych postanowień, aby ekonomiczne 
stosunki obu połów monar:bji nie zostały utru- 
dniane, przeto każde z obu państw trzymając 
się tego celno-hamdlowego sojuszu, powinno za 
korzyści z odnowienia sojuszu płynące, w równy 
sposób odwzajemniać ię drugiemu państwu na 
polu rolniczem i przemysłowem*. 

Z tego oświadczenia — mówił dr. Koerber 
wynika, że oba rządy życzą sobie zupełnego, 
ścislego i lrjalnego wykonanie zawartych umów 
i są silnie zdecydowane współaość w tym duchu 
nadal utrzymać, tak aby cba kraje mogy żyć 
w pokoju i zgodzie. Izba zecbce usiłowania te 
uwzględnić i poprzeć, pomna swych obow 4ziów 
konatytucyjnych i wielkości chwili, która dla 
przyszłości jest rozstrzygująca. (Huczne oklaski. 
Mowca odbiera gratulacji ). 

Swobodna konkureacja odnosi się nie 
tylko do produktów rolnictwa i przemyslu, lecz 
także do papierów wartoś iowych i efektów 
obu państw, o ile ustawy temu się nie sprze- 
ciwiają. Oba rządy polecają swym organom 
ścisle przestrzeganie przepisów, wyraźnie jednak 
podnoszę, łe przez to oświadczenie nie naru- 
sza się praw i obowiązków każdego rządu 
popierania produktów rolnictwa i przemysłu 


oraz spraw kredytowych wiasntgo państwa i 
że ta umowa nie zaajduje zastosowania przy 
rozpisaniu i rozdziale dostaw dia państwa, 
wzęl.dnie krajów, państwowych  przadsię- 
biorstw, gmin i miast i przy dostarczaniu kaucyj 
na korzyść wzmiankowanych przedmiotów pra- 
wnych*. 


Głosy o mowie dra Koerbera. 


Kraków 17 stycznia. (Tel. wł.). Czas 
oginsza rozmowę korespondenta swego z je- 
dnym z wybitnych posłów polscich i wybornym 
znawcą spraw ekonomicznych, o wczorajszej 
mowie dra Koerbera. Posel ów stwierdza, 
iż na ogól biorąc, mowę dra Koerbera przyję- 
ta bardzo chłodno. Nie spodziewano się po tak 
długich rokowaniach, tak miernego rezultatu. 
Galicja z nowej ugody odnosi tę korzyść, że 
import świń z Węgier do Auustrji został u- 
trudniony przez zseprowadzenie kontumacji. 

Co do statutu banku  austro-węgierskiego, 
ta nawa ugoda rehabihtuje gabinet br. Bade- 
niego, gdyż okazeł> się, że pod tym względem 
nic nowego od Węgier nzystać nie była mo- 
tna. Stwierdzić dziś należy, że ugoda, zawarta 
przez br. Badeniego, odpowiadała w zupełności 
temu, co wówczas można było osiągnąć i że a- 
taki na br. Badeniego nie były rzeczowo uza- 
aanicne, lecz rzerpały swe źródło w rozmaitych 
wzgiędach oschistych, lub politycznych. 

Co do taryfy celnej, ta należy przyznać, 
it podwyższenie taryf zbożowych, zawiera w so- 
bie pewne korzyści, ba chroni zhcże austrjackie 
od zniżki, choćby ona na targu Światowym na- 
stąsiła. Nie daje atoli szans żwyżki, bo zboże 
austrjakie nie będzie konkurowało ze zbożem 
zagranicznem, lecz węgierskiem, które cel nie 
opłaca. 

Na ogół biorąc, należy stwierdzić, iż z no- 
wej ugody odniosą korzyść tylko kraje przemy- 
slowe, w których wskrzeszoną zostanie niejedna 
g leż przemysłu, dziś przez produkty niemieckie 
wyparta, ofiarą zaś padną kraje przeważnie rol- 
nicze. 

Szczegółowy sąd o calej ugodzie będzie 
można wydać dopiero po przedłożeniu izbie 
wszystkich ustaw. 

Wiedeń 17 stycznia. (Tel. wi.) Jeden z 
przywódców niemieckiego stronnictwa ludowego 
wyraził się a wrażeniu, jakie na niem wywer- 
ła mowa dra Koerbera, w te slowa: O jakimś 
pomyślnym rezultacie dla rządn austrjackiega — 
mimo piękne slowa ministra — nie może być 
mowy. R-zultat j'st tylco negatywny, to zna- 
czy, że Węgrzy nie otrzymali nowych koncesyj 
z naszą szkodą. Kompensata, jaką za znie- 
sienie podatku od papierów węgierszich w Au- 
strji, otrzymaliśmy w zniesieniu nadwyżki opla- 
ty od transportu towarów austrjackicn na Wẹ- 
grzech, ine stoi do siebie w żadnym atosunku. 

Również i w sprawie bydla nie możemy 
pochwalić się żadnymi zyskami. Z wielkiem zaś 
sceptycyzmem przyjmować należy sprawę statutu 
banku austro-węgierskiego. Nadzieje przywiązy- 
wane do trgo nie spelmią się. Tak zwana for- 
mula lojalności, pozbawia Austrji jedynego 
środka, jaki posiadała w reku, aby w razie po- 
trzeby wywrzeć nacisk na W.gry i módz zagro- 
zić im represaljami fiaansowywmi. Co aię tyczy 
konwencji renty wspólnej, ta zysk z tego będzie 
minimalny. 

R zultaty, których spodziewać się można 
z taryfy celnej, będą bardzo mierne. Nowa ta- 
ryf: zawiera podwyższenie cel agrarnych i prze- 
mysłowych i jest wzorowaną na taryfie niemie- 
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skiej, która atoli nie odpowiada naszym sto- 
sankom. 
nl OOE O UOUE 


Obstrukcja. 


(Telefonem). 


Wiedeń 16 stycznia (godz. 11 w necy). 
Obstrutcja w izbie trwa nieprzerwanie dalej. 
Obecnie (godz. 11 w nocy, czas lwowski) toczy 
się dyskusja nad przedostatnim wnioskiem agra- 
rjuszów czeskich, poczem nastąpią wnioski na- 
glącc grupy Klofacza. 

Polowa posłów pozostała w izbie na in- 
spekcji, polowa poszla spać Ci, co pozostali na 
inspekcji, przebywają w kuloarach, w bufecie, 
lub pobocznych ubikacjach, gdzie grają w karty, 
łab zabawiają się rozmową, w izbie, gdzie ciągle 
przemawisją radykali czescy, nie ma czasami 
więcej. niż dziesięciu posłów. 

Byla chwila, iż grozilo miebezpieczeństwo, 
łe także Mlodoczesi wezmą udział w otstrukc,i, 
a to dzięki nietaktewi wiceprezydenta izby p. 
Kaisera. Kedy bowiem p. Pla:zek w zupełnie 
ebjektycny rp sób przedstawiwł, ż: p. Kaiser 
nie miał prawa dziś rano posi dzema przery- 
wać, lecz powinien był je zamknąć i z proto 
kolu sten’ gr ficznego przytoczył mowę Kaisera 
z przed kigu lat, w której Kaiser przy takiej 
samej «kol cznoś i założył protest, Kaiser zatniast 
w jakiś sposób z tego zarzulu się wykręcić, 
wystą,ił w sposób brutalny przeciw p. Placzko- 
wi i zagroził mu odebr: n em gł su. Jedynie roz- 
wadze posłów polskich i ni-których czeskich 
zawd'ięczyć należy, iż uzpokojono  Mlodocze- 
chów, kiórzy już chcieli przyłączyć się do ob- 
strukcii, skierowanej przeciw p. Kaiserowi. 

Tymczasem radykali czescy zabawiali się 
między sohą jak najlepiej i wypowiadali w 
przemówieniach niestworzone rzeczy. Tak n. p. 
p. Retaj w mowie swej dowodził, iż konie- 
eznem jest utworzenie hodowli państwowej £:b 
i chrabąszczów majowych i wśród śmiechu 
swych towarzyszy, wykazywał, jakie rząd może 
ciągnąć z tego korzyś i. Doszeuł do wniosku, 
że ze sprzedaży chrahąszczów mogą być spia- 
tone wszystkie dlugi, jakie ma Anst'ja, a na- 
wet w dodatku i dlugi Węg'er. Zakeińszył do- 
wcioem. iż żaby znów mogą slużyć jako po- 
karm dla ministrów. 

P. Choc wypowiedział długą mowę eko- 
nomiczną. Między inoemi rzekł, iż za pieniądze 
«zeskie reguluje się rzeki w G -licji. Potem, aby 
zatrzeć złe wrażenie, jakie zrobiły te slowa, pc- 
eząl długo i szeroko opowiadać o tem, jak to 
on kocha Polaków i Rusinów, a nawet nie wie 
których kocha więcej. 

I tak idzie w nieskończoność. 

Niemcy zachowują się obojętnie, Wszech- 
niemcy h.lasują. Schoenerer, który jak 
zwykle, wieczorem, jest już pod: hm elony, wola 
ed czasu do czasu: „Schmelssen wir diese Kerle 
hinaus”, poczem śmieje się idjotycznie, trzęsie 
się cały od śmiechu i po chwili zapada w pól- 
sen, sby niebawem zzów się obudzić i znów 
coś krzy: nąć. 

Stein z papierosem w ustach, obrzuca 
Czechów obelgami, a następnie rętą robi ruch 
z0any w Wiedniu pod nazwą „bóamischer Zic- 
kel,* tj. czaaczający kradzież. 

E'senkoib wrzeszcwy, aby Czechom nie 
pozwalano mówić po czesku, ale uspakaja *ie; 
następuje w izbie cisza, i słychać tylko prze- 
mawiającego po czesku, któregoś Z radykałów 
azeskich. 

Posłowie chcą przetrwać obstrukcję i ma- 
ją zamiar wytrwać do niedzieli, gdyż czują, że 
gdyby i+ba mie potrafila przelamać obstruscji 
tej garstci radykalów czeski h, toby wybiła dla 
niej ostatnia g' dzisa, gdyż takiej słabości, ni- 
gdyby jej nie prze baczono. 

Wiedeń 17 stycznia. 
kalów czeskich jest dowodem, iż dopóki cbo- 
wiązuje dz'siejszy regulamin, póty otstrukcji, 
któ any chciało prowadzć jakieś więtsze stron- 
pictwo, absolutnie złamaćby nie można było. 
Pokazuje się, że drobna garstka pesiów, wbrew 
woli całej zby, potrafi unicestwić wsz lkie jej 
zamiary i uniemożliwić obrady. Pomimo ogra- 
niczenia listy mowców i Szybszego zamykama 
dyskusji, g rstua posłow, nie dochcdząca tuz- 
ma, potr. fi, zabierając glos do (f«kty żnego 
sprost 'wania, za ąć 5 do 6 godzin czasu. Nem- 
ey zastanawiali się nad tą sprawą i mają za- 
miar zwrócić się do wszystcich stronnictw z 


Obstrukcja rady - 


pr pozycją zmiany regulaminu, któraby zapo- 
biegła podotnym nadużyciom. 


Rada państwa. 


tTelegramy  „Taiennika Polskiego”). 
Posiedzenie izby poselskiej. 


Dyskusja nad wnioskami naglącymi. Dal- 
szy oiag obstruxcji radykałów czeskich. 

Wiedeń 17 stycznia. W daszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia, po mowiedra K oe r- 
bera, którą izba przyjęla hucznymi oklaskami, 
zabrał głos p. Zazvorka celem uzasadnienia 
swego wniosku naglącego w sprawie zabudo- 
wania potoków górskich i robót meljoracyjnych 
w dorzeczu Weltawy. Mówił wśród ciąglego 
niepokoja, skutkiem czego p. Fressi weswal 
wiceprezyd-nta p. Kaisera, aby przywrócił spo- 
kój P. Zazworka mówił póltrzeciej godziny po 
czesku. 

Po nim zabrał głos p. Goetz i wystąpi 
przeciw nagl:ść wniosku porieważ i tak spra 
wa należy do kompetencji S:jmu. 

Na wnicsek posła Walza dyskusję zam- 
knięto. 

Ganeralny mowca poseł Erle zauważył 
że co do sprawy zabudowania potoków, obej- 
muje ją już u:tawa o drogach wodnych. — 
Ważniejszią już byloby sprawą zabudowanie 
potoków górskich w krajach alpejskich, ale 
omówienie tej sprawy odklada mowca de ste- 
sownego czasu. 

Generaloy mowca conira p. Siegmund 
zrzekł się glosu. 

Zabrał glos czeski agraijusz pos. Rataj 
celem końcowego wywodu. 

Przemawiał po czesku kilka godzin. Po 
mowie jego nastąpiły faktyczne sprostowania 
ze strony czeskich agrarjuszy, którzy mówili po 
czesku. 

Posłowi Sehnalowi (czes. narod. sceja.) 
wiceprezydent odebral przy tej sposobności gles, 
gdyż pomimo kulkakrctnego upomnienia nie 
chciał się ograniczyć do faktycznego sprosto- 
wania. 

P. Płaczek przeciw wiceprez. Kaiserowi. 


W „formalnem zapytaniu do prezydenta”, 
Miodoczech p. Placzek, wśród okrzyków ze 
strony cżeskich radykaiów, wystąpił ostro prze- 
ciw wiceprezydentewi drowi Kaiserowi, zarzu 
cając mu naruszenie rayulaminu izby, zwłaszeza 
przez takie, „LŁ'x Falkenkayn* przypominająca 
głcsowan'e podczas wrzawy w izbie, tak, że 
nie wiedziano nad czem się głosuje i przes nie- 
prawne przerwanie posiedzenia o godz. pół do 
7 rano, a wreszcie nieprawne również podjęcie 
tego samego posiedzenia o godz. 10 przed 
południem. 

Mowca z protokcłów stenograficznych da- 
wniejszych cyłuje przemowę obecnego wicepre- 
zydenta dra Kaisera, udowadniając, że on w 
swoim czasie, jako zwyczajny poseł protestowa 
przeciw podobnemu postępowaniu, jakie tarar 
sam praktykuje. Takie postępowanie wicepre- 
zydenta w sprawie czeskich faktycznych spro- 
stowań jest nieprawidłowe, a niezgcdnem z re- 
gulaminem jest odbieranie głosu mowcom 3 ze- 
garkiem w cęku, nie rozumiejąc nawet, co mo- 
wcy mówią, a więc nie wiedząc, esy wogóle 
odbiegają od rzeczy. 

Wywody powyższe czescy agrarjusze i rR- 
dykali przerywali oklaskami, a niemiecka lewica 
prot>stami. 

Wreszcie pes. Placzek wystosowal do 
prezydenta formalne zapytanie, czy on myśli 
wreszcie to nieprawnie przerwane i nieprawnie 
podięte na mowo posiedzenie wreszcie zamknąć? 

Odpowiedź wiceprezydenta p. Kaisera. 

Wi eprezydent izby dr. Kaiser, zabra- 
wszy głos dla rdpowiedzi na to pytanie, zapro- 
testował przed:wszystkiem, jakoby jego postę- 
powanie w e emkolwiek sprzeciwiało sie regula- 
minowi. Powoływał się na liczne przykłady do- 
tch zasowe, w których przerywano posiedze- 
pia, a zresztą niepoaobieństwem jest, aby za- 
wsze jeden i ten sam człowiek dłużej mógł wy- 
irwać na krześle prezydenta niźli sześć godzin. 
Prawda, że ou swego czasu protestował prze- 
ciw przerwaniu posiedzena, ale wtedy chodziło 
o przerwę aż 40-grduncą Mówiono tu o ogra- 
niczeniu wolności słowa przez odbieranie głosu 
przy faktycznych sprostowaniach, ależ trzeba 
chyba na głowę upaść, aby uwierzyć, iż tutaj 


naprawdę idzie o faktyczne sprostosania. (Ży- 
we oklaski ra lewicy, protesty wśród radyka- 
łów czeskich ) Co do głosowania, zarząd onego 
ostatniej nocy, mowca mu:i zausażyć, że jego 
glre wśród wrzawy, którą zresztą podnosiła 
kilka zalłedwo postów, mógł litwo być dosły- 
szalnym i że widocznie był dosłyszlnym skore 
glosowanie się odbyło. (Protesty ze strony ise- 
skub radykałów). 

„Jak dlugo ja na tem miejscu zasiadam — 
kończył wiceprezyd:nt dr. Kaiser — nikoma 
nie pozwolę nad sobą przewodzić i pod niczyją 
nie pójdę komendę. W żadnym też razie mie 
pozwolę ze siebie robć zabawki i zawsze strzadz 
będę godności izby (otlaski ua lewicy). Z tego, 
com tutaj powiedział, wynika, że me ma po- 
wodu do przerwania oheenego posiedzenia“ 
(oklaski na lewicy). 


Dalsza dyskusja nad wnioskami naglącyai. 


Przystąpiono z kolei do nagleg> wniosku 
posla Rataja (czes. agr.) o zaprowadzenie zi- 
mnokrwisty.h ogierów rozplodowych. 

Przemawisli w tej sprawie czescy agrarja- 
me Rataj i Praszek, którzy wygłosii dlugie 
mowy po czesku. Wszechniemcy Albrecht 
i Erler zrezygnowali z glosu, poczem dyskusję 
zamkoięło i wybrano mowcami gzneralnymi 
prop. Lemiseha, contra zaś Kienmaana 
(obaj z miem. str. lud.), jednak obaj zrzekłi mą 
glosu. 

Przemawiał więe tylko wnioskodawca Pra- 
szek po czasku. 

P. Prassek (czes. agrar.) przemawiał bez 
przerwy do g. 9 wieczorem, po Czesiu; o tej 
godzinie podninsły się okrzyti i przerywanią, 
zwłaszcza ze strony Wsztecbniemców. Przewo- 
dniczący upomina mowcę, aby cgraniezył się de 
uzasadoienia nagłości wniosku. (Żywe oklaski 
na lewicy, protesty wśród czeskich radykałów). 
O g. pól do 10 zakch zył Praszek mowę, pe- 
czem nagłość wniosku odrzucono. 

Przystąpiono do następnego wniosku 5a- 
glącego, uczynionego przez Kubra i tow. w 
sprawie wsparć dla robotników bez zajęcia. 

P. Kubr (czes. agrar) zaczyna mówić, 
Wszechniemcy wszczynają balas. 

Posla Malika przywolał prezydent do pa- 
rządku za ohelżywy okrzyk wystosowany pod 
adresem Kubre. Gdy nastał spokój. Kubr mówil 
po czesku dalej, a skcńczył o g. 10 m. 35. 

P. Primavesi zrzekł się glosu. Z amkaięte 
dyskusję. 

Onaj mowcy generalni Dobernig i Le- 
misch zrzekają się glosu. (Burzliwe oklaski na 
lewicy). O godz. 10 m. 30 zabiera glos Za- 
zworka (czes. agrar) do wywodu końcowego. 
Stein uderza kilkekrotnie o punkt. Zazworka 
mówil dn grdz. 11 m. 40. 

P. Fress! (czes. rad.) wnosi o zamknięcie 
posiedzenia i stwierdzenie stosunka głosów. 
Przeciw zamkn:ęciu posiedzenia głosowali ws yscy 
obecni z wyjątkiem 6 agrarjuszy i radytalów 
czeskich. Ten sam hyl strsunek głosów przy 
odrzuceniu naglości wniosku. 

Zaczęły się obrady nad dalszym naglącym 
wnioskiem p. Cboca i tow., żądsjącym, aby 
rząd przedłożył prnjekt ustawy to do poste- 
powania władz p'licynych i polityczaych. P. 
Choc (czeski radyk.) motywuje nagłość wnio- 
sku wśród głośnych okrzyków radykałów 
czestich. Choć przemawia przy prawie pi- 
stej sali. 

Mówił do godz. 2 m. 45. Nagłość wnie- 
sku odrzucono. 

Z kolei przyszedi pod obrady wniosek na- 
glay p Klofacza w sprawie zaprowadze- 
nia powsz chnego prawa wyborczego. 

Wiedeń 17 stycznia. (Trlegramy własne). 
Godz. 12 w nocy. Spokojnie i nudnie wlecze się 
obstrukcja. Male ożywienie izby spost z:dz się 
dało kolo północy. Przybyli bowiem posłowie, 
którzy dotychczas spali, aby zluz'wsć tych, któ- 
rzy na inspekcji czuwali. 

Podczas mowy p. Kubra p. Malik (Wszech- 
niec) widocznie piany, stanął na środku sali i 
bez wszelkiego powodu zaczął wrzeszczeć: @e- 
sindel, Bagage, Lumpen. 

P. Kubr zażad l zw”lan:a komisji dla wy- 
rażenia nagany. W pól godźny potem p. Malik 
prosił go O przebaczenie i Oba) jak najl psi 
przyjaciele spacerują ptd ramię po sali, żywo 
rozmawiając. 

Godz. 1 w nocy. Schnenerer już zupełnie 
pijany, przebudziwszy się ze swego połsnu, we- 
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ła jut coś po raz dziesiąty: „Schmeissen wr 
goch dieses Ges ndel binaus*, poczem śmieje 
się glupio i po pięciu minutach znów za- 
sypia. 

Godz. 3 w nocy. Obraz pełen komizmu 
daje poczekalnia, Na znajdojących się w niej 
sofach spi snem blogosławionych 14 posłów, a 
kożdy z rich chrapie tak, jakby chodziło o 
zaklad, tto z nich głośniej chrapać potrafi. 

W środku sali, siedząc na kozetce, 
z otwartemi usty służący parlamentarny. 

O kiika kroków dalej grupa ml dych dzien- 
mikarzy otoczyła jakąś gryzelkę, która przynyła 
przypatrzyć się zajściom w sali. Słychać wesołą, 
przerywaną wybuchami szczerego śmiechu roz- 
mowę; rozmawiający atojac, piją wino. Usiąśc 
mie mogą, bo wszędzie śpią poslowie. 

Poboczne ubikacja przemieniły się w sale 
de gry. Wszędzie widać posłów grający h 
w taroka, 

W hufecie wesoło... potworzyly się kólka, 
kióre bawią się dobrze. 

W k luarach spi posel Fijak, natrywszy 
głowę czerwoną chustką kobiecą. Od czasu du 
«un su ktoś z prze'hodzących poslów podnosi 
chustkę, aby zobaczyć kto to spi i idzie dalej. 

(Godz. 3 rano.) P. Kaiser siedzi ciągle je- 
szcze na trybunie przewodni zącego blady i wy- 
ezerpany. Pomeważ hr. Vetter jest chory, a Za- 
erek spi, więc p. Kaisera zaopatrzeno we wszy- 
stro, co potrzebuje człowiek, który ani na mi- 
mułę nie m"że oddalić się ze sw'g» miejsca. 
Robi też z tego od czasu do czasu dyskretny 
użytek. 

Mówi p. Klofsez. Jeszcze 8 wniosków na- 
gląrych jest do załztwi=nia, t. j. tyle, aby za- 
brać dwie doby czasu. Oh:trukcjomści z tryum 
fem pokazują depesze, nadchedzące z calych 
Czech, a wyrażające im uznanie. 

Milodoczechów w izbie nie ma, co napełnia 
ebstrukcjonistów raduścią, it zyskają w kraju 
popularność. 

Ławy ministrów próżne. Galerje zapełniają 
się coraz w'ę ej. Widać na nicb panów i damy 
z półświatka, któ zy pa przekułanej nocy, gdy 
joż ostatnia kawiarnia została zamkoaę'a, w 
parlamencie jeszcze szukają dla siebie schro- 
nienia. 

Od posłów niemiechich na pól pijanych, 
edbijają bardzo korzystnie posl: wie polscy, któ- 
rzy ubrani przeważnie wo fraki lub smokingi, 
spacerują po kuloarach, rozmawiając z sobą. 

Godz. 5 rano. Wsrechoiemcy wracają do 
sali zupełnie pijani. P. Iro wola ciągle jakby 
nakręcony pajac: Dobra noc panie Choc! Oerzyk 
ten od czasu do czasu znajduje echo na gale- 
aji. W ogóle usposobienie w izbie jest, jak je 
Wied-ńczyk nazywa „gemi hl.h * Wytrwalość 
grupki obstrokcjomstów budzi wszedzie podziwu. 

Nsgle p. Iro woła, że p Fressl rzucił 
pod adresem p. Kaisera obelgę. Fress! z:prze 
cza temu. Wszechniemcy podnoszą wielki krzyą, 
wołając: nie pozwolimy obreż.ć niemiecki: go 
prezydents. Powstaje ogromna wrzawa, tak że 
przewodniczący przerywa na kwadrans posie- 
dzenie. 

Mówią, iż Wszechniemcy naumyślnie wy- 
prawili tę awanturę, aby przewodniczący mógl 
przerwać posiedzenie i wypocząć chociaż przez 
chwilę. 

Godz. 6 rano. Po przerwie p. Kaiser otwo- 
rzył posiedzenie na nowo. W izbie spokój. Mó- 
wi posel Kl: facz. 

Obraz izby niezmieninny, tylko na galerji 
nocne ćmy znikają i ustępują miejsca tym, 
którzy rano wstali i zwabieni awanturami w 
isbie, przyszli do niej. 

W restauracji zjedzono prawia wszystko. 
Kelner donosi, iż właśnie nadszedł nowy traus- 
port kiełbasek. Wszystao się rzuca do buf-tu. 

Godzina 6 m. 30. H- V.tter mimo cho- 
roby obejmuje przawodnictwo. Posiedzenie trwa 
dalej. 

Jest zamiar kontynuować obrady bez prze» 
zwy, chari hy do jutra, niedzieli. 
|| zaa TEn ać ii mi m 


P. Szeil oug dzie anstro-wegiersk. 


(Tel. Drien. Polsk.). 


Budspeszt 17 stycznia. Na wczorajstem 
posiedzeniu s-Jnu węgiersk'ego, prezydent min strów 
p. Szell zabrał głos celem odpowedzi na znaną 
interpelscję w prawie ugody austro- węgierskiej. 
Pedniósł przytem, że wedle ukiadu owego, związek 
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celny ma być odnowiony ma lat 10. Dalej mowca 
przedstawił treść umowy w naujistotarejszych jej 
punktach, powiadsjąc, że nie będzie się ugoda w 
nich różniła od poprzedniego okresu Prezydent mi- 
pistrów wyliczył najważłniejsz* ustępy wskazując, łe 
pod=yższenie niektócy:h cel bylo koniecznem wobee 
now'j miemircki'j taryfy eelnej. 

Kariynalsym puottem obecnego układu jest to, 
że ustawy, u hwalone cd roku 1899 na Wę- 
grzech, a w Austrji promulgowane na podstawie 
paragrafu 14 w drodze rozporządzenia cesarskiego, 
muszą być teraz w drodze ustawodawczej, tj. par- 
lamentarnej zatwierdzone. 

Njważniejszym punktem nowej ugody jest ta- 
ryfa celna Przy jej układaniu — mówił p. Szell 
mieliśmy na oku tę konieczność, ż: wobec faktu, 
iż przemysłowi austrjarkiewu należy pomódz, nie- 
ahę inem też jest za!pomocą odpowiednich cel za- 
pewnić dla nowej produkcji targi austrjackie. Przez 
wyższe cła gospodarcze zspewnionym będzie :byt 
dla tych neszych produktów surowych, która ciesząc 
się szczrgólną protekcją rządów ob-ych, moglyby w in- 
oym razie wtargnąć do was i groźną dla nas stwo- 
rzyć konkurencję, 

„Nie mogliśmy odmówić słuszności zapatrywa- 
a'u Austrji, że skoro Niemcy podn'osly znacznie clo 
przemysłowe, również i przemysłowi austejackiemu 
należy się słus<na ochrons. Wzamiaa  uzyskal śmy 
podwyższenie ceł od pruduktów rolniczych Podnie- 
sienie stopy celnej jednakże niezmienia samej istoty 
cel przemysłowy h*. 

Nsstęonie minister przeszedł do omówienia po- 
szczegó nych p zyeji, wspomniał też o obronie by- 
dła, stwierdzając, że na ogól postanowienia w tym 
wzg qlzie pozostają przy dawny h zasadach. Nowem 
jest tylko to, że mierogaciznę zapasową będzie mo 
żna transportować s miejsc nawet mawiedzionych 
zarmią, jeżeli ten transport odbywać się hędzie wprosi 
do rzeźni Nierogacizna zaś chuda, przeznaczona do- 
piero do chowu, będzie musała w takich razach 
odbywać 35 dsiową kontumację, zanim się ją w dal- 
sè drogę puś:i. 

P. Szell omawiał w dalszyna ciągu sprawę bez- 
pośredniego opodatkowania filji przemysłowych, któ- 
re bętą mialy wlasne biura i personal. Takie filje 
zakładów z drugiej połowy psństws, hędą obłożone 
na miejscu spe'jalnym podatkiem. Natomiast będą 
wolne od podatku składy iedynie komisows, niema- 
jące owego samodzielnego charakteru. 

Węgierskie papiery państwowe będą wolne od 
podatku reniowrgo w Austrji, co się zaś tyczy wy 
płat w gotówce, to chodzi o to, aby się one odbyły 
w istocie, i aby reforma waluty nie miala jedynie 
akademickiego zaaczenia. Purozumiano sę, że w ter- 
minie cofa ęcia not państwowych, t j dnia 28 iu- 
tego b r., ma być rzecz uregulowana przez splaty 
w gotówce. Termin nie hędzie w ustawie wymie- 
niony, pnnieważ chodzi tu o delikatne operacje fi- 
Bansowe. znaczen e dnia postanowiono uzupełnić 
w d-odze r zporządzenia Przeszkodzić wyplatom w 
gotówce može jedynie vis major, lub nadzwyczajne 
jakieś okoliczneśzi. 

W sprawie konwersji wspólnego długu pań 
stwowego okazały się pomiędzy ohu rządami pewne 
różaice, które jednakże wkrótee bęlą wyrównsne. 

Wreszcie prezyd-ut ministrów odczytał  dosło- 
wne brzmienie «Świadczenia, jakie wymienły oba 
rządy przy zakoń zeulu pertraktacji, obowiązując się 
dot:zymać vl żony h postaaowień lojalnie i równo- 
miernym poparciem tak przemysiu, jak rcinictwa. 

N.koni'ec mowa zapewnił, że w ugodzie nie- 
ma żsdmych tajsy h umów i siypulacji, a w poró- 
wn a'u z poprzednią ugodą stosunki się nie pogor- 
szyly. lecz owszem można uważać, że s'ę polepstyły 
głównie dzięki nowej taryfi* celnej, która sprowa- 
dza wreszcie równo =səgę p m ędzy popieraniem su- 
strjackiegi przemysłu, a węgierskiego rolnictwa. Z: 
cenę nstęostwa ca do podztku transporlowego, przy 
'tórym Węgry mogły jeszcze pozostać, uzyskały 
zwołaome swoich papierów od podatku reutowego 
w Àustrji. 

Pozostawienie Ceł na zboże tyrolskie, nie przed- 
stawia ładnego nirhezpieczeństwa dla Węgier. 

„Proszę więc o zestawienie ścisłego bilansu 
nowej ugody — kończy swą przemowę p. Szell 
i podłaję się każdemu ohjrktywnemu i nieuprza- 
dzonemu aądowi, pewny, na czyją korzyść on wy- 
paść musi’. 

(Żywe oklaski na lewicy i w centrum). 

Po mowie Szel a otrzymał Franciszek Kossuth 
od izby pozwolenie na poczynienie uwag o deklaracji 
presydenta ministrów Nie widzi nic uspokajającego 
w tem, że nowa ugoda opiera się na tej samej pod- 
stawie co poprzednia. 


Wykazuje różie braki, jakie zdonieza jego sę w 
nowej ugodzie. Zapytuje eo się stanie, jeżeli rgoda 
nie zosta.iie w Aust-ji załatwiona jako ustawa jsk 
było za czsów Baufigego i Badeniego Prezes ga 
binetu Szell xabrawszy ponownie glos, polemize- 
wsl z zarzutami Koszuta, jakoby podwyższenie eel 
agrarnych nie mialo dla Węgier żadnej korzyś:i i jake- 
by Węgry od zagranicy nie miały żadnych korzyśń, 
ponieważ nie mogą ce do cel przemyslowych dać 
wcale kompensaty. 

Co do uwrgi o „Koerberza mr. 1° i „nr. 2" 
oświadczył Szell, że nie zna „Koerbera mr. 1 i 2', 
któryhy mie trzymał się tego, do ezego sę zobowią- 
zał. Każdy dotychczasowy prazytent m nistrów z Aa- 
strji stanował zarządzenia, wydane na podstawie 
$ 14, aby zachować wspólaość. Sprawa, ce się sta: 
nie, gdy ugoda mie przyjdzie w Austrji do skutku 
jsko ustawa, mie może być teraz przedmiotem dy- 
stusji. Gdyby ewentualnie to nastąpi!e, będzie wte- 
dy można mówić 
| 0) 


Wypadki w Marokko. 
(Telegr. „Jsiemnika Polsk.*) 
Madryt 1Y stycznia. Posel hiszpański telr- 
graluje, ż2 położenie w Fezie polepsza się stale. 
| 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Sprawa Morskiego Oka. 


Budapeszt 17 stycznia Sejm węgierski 
przyjął na wczorajszem posiedzeniu w irzeciem €zy- 
tania imaariykulację wyroku w sprawie Morzkicge 
Oka. 

Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin 17 stycznia. Parlament niemiecki 
przyjął wezorej 141 głosami przeciw 69 rezolucję 
Specka eo do zniesienia trakistów, przyznających 
niektórym państwom zbyt wysckie nrzywiłeje han- 
dlowe. Rezolucje svajasi sow o r.batach przemy- 
słowych w zakładach karnych odrsucono. 

Z parlamenta fraucuskiego. 

Paryż 17 styezaia W izbie depotowanych 
interpelował wezoraj dep. Lamy w sprawie zakem 
uływania bretońskiego marzecza w szkołach i koście- 
le; oświad-zył, że skore używanie tego narzecza do- 
zwolone jest przed sądem pokoju, a kazania wolne 
wyglsszać po francusku, miemiecku i włosin, nie 
widzi powodu, dlaczego djalekt bretoński ma być 
upośledzony Prezes gabinetn oświadczył na to, że 
zatwierdził dawne zarządzenia, zakazują 'e ożywania 
tego djalektn przy religijnych obchodach, w szkole 
i kes'iele. isba oświadczenie rządu przyjęla de wia: 
domeści. 

Walka kulturna we Francji. 

St. Brieux 17 stycznia. Dziewięciu ducha - 
waym wstrzymano wypłatę pensji za to, że aunosali 
religji w djalekcie bretońskim. 

Podróż niemieckiego następcy tronu. 

Petersburg 17 stycznia. N-stępcę trona 
niemieckiego powitali w pałacu zimowy‘. carstwe. 
Car Mikołaj zamianował go szifem  zaslorosyjskiege 
40 pułku ragonów. Deputacja pulku zaraz potem: 
przybyla do nowego szefa. 

Dymisja Saussiera. 

Paryż 16 stycznia. Echo de Paris, pisze 
że powodem ustąpienia jenerala Saussiera zè 
stanowiska czlonką naczelnej rady wojennej 
byly przedłożenia w sprawie dwuletniej służby 
wojskowej. Jeneral nie jest zasadniczym jej prze- 
ciwnikiem i sądu, 1e we Fraaeji bez szkody 
dla armii wprowadzoną byc może, ale sta- 
nowczo oświadczył się że utrzymaniem trzy- 
letniej służby w Alcer:e i Ton si». 


KRONIKA. 


Djsrytsc iwowsk. 

Sobnta 17 stycznia. 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) Początek o godzinie 6. W sobotę 1T 
bm. P. J. Tenaer: O sztuce czytania, część Il.. 
W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul. Długosza 
8) od godziny 73), -8'/, wieczorem. P T Witwi- 
eki: Sybir 1 kolej sybirska (z obrazami świetlnymi) 

Teatr miejsk:. „Wolny strzelec", epera re- 
mantyczoa. Początec o godzmie 7 wieczorem. 


DZIENNIK POLSKI z dnie 17 stycznia 1008 r 


Fijharmonja lwowska: Konsert fiiharmoniezay 
Peczątek o godzi:ie T'/ą wieczorem. 

Reduta. Początek e godziae 9 wieczorem. 

sGmiazda* : Wieczorek maskowy,  Pomqtak 
e godzinie 9 wieczorem, 

„Stała* : Wieczorek z tańcami. Początek o go- 
dzinie $ wieczorem. 


SBalendarz Sobota (17): Antoniego pust. — 
Reścisława (4) Subor TO Ap. Wschód słońca 
o godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 4 
minut 30. 

Staa powietrza: Godzina 6 rano: Gieplota 
— 15*R. Mróz. 

Mianowania, Minisierstwo handlu zamiano- 
walo ukończowych «:luchaczów praw: K:zimierza 
Śwolkiena i Feliksa Szafcańskiego , praktykantami 
koaceptowymi w dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie. 

Budowa nowych szkół Rada szkolna kra- 
jowa postanowiła budowę szkoły o 6 salach nauko 
wych w Gsębowie w okręgu tarnobrzeskim; budowę 
$.klasowej szkoły o dwonnasiu malach naukowych 
w Mosiach wielkich w okręgu żólkiewskiin; budo- 
wę 1-klasowej szkoły o dnóch szlach naukowych 
w Rudnikach w okregu rohatyńskim, wszystkie 
w latach 903 i 1904 przy pomo:y zasilku x fun- 
duszu szkolnego 

Pożyczki ua budowę szkół. Rada szkoina 
krejowa przyznala bezprocentowe pożyczki na budo- 
wę a kół gminom: Mielnicy w okregu  borszczo- 
wskim w kwocie 50 O koron; Śsp:hów w okręgu 
stanisławowskim w kwocie 1000 koron; Zadnszniki 
w okręgu mieleckim w kwocie 400 koron. 

Pomoc dla robotników bez pracy. Wy: 
dziai krajowy wykonywując uchwałę sejmu w sprawie 
zbadania na miejscu rozmisrów i skutków klęski, 
jaka spotkała ludacść robotniczą w kopalniach w Bo 
rysławiu, Schodnicy i Jaworznie, wskutek zaniecha: 
mia robót w powyższych mi+jscowościach, spowodo= 
wanego bądź to hyperprodukcją ropy naftowej, bądź 
też p żarem kopalni w Borysławiu i Jaworznie, wy- 
slal urzędnika swego p. Janusza Przygodzkiego do 
powyższych miejscowości, celem xbadania stosunków 
na m ejscu 

Dzisiejsza reduta w sali F Iharmonji zapo- 
wiada sę niezwykle i, jak sądzić można, będzie 
miejscem rend+s vous dla calego Lwowa, który lubi 
ię śmiać i bamić. Komitet przygotował caly szereg 
miezwykle interesujących niespodzianek, p. Roll moó- 
stwo pięknych waliów, polek i kadryli, restaurator 
wszystko, czego głodni i spragnieni zapragną. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj okolo go- 
diny 6 wieczorem, w realności przy ulicy Sienia- 
wskiej l. 4. Wrzwane pogotowie straży pożarnej 
usunęło grożące niebezpieczeństwo. 

Niebezpieczny cerber. Dr. Józef Selcer do- 
miósł wczoraj policji, że w chwili, gdy 8-letnia córka 
jego wraz ze służącą przechodziły ul. Chorążczyzny, 
wypadł nagle z realności 1. 11 dozorca tego domu, 
wyrwal jego córce torbę x książkami, a służącej 
zdarł x głowy kapelusz. Powodem zabrania tych 
rzeczy ma być wynagrodzenie za szkodę, jaką pies 
dra Selcera rzekomo wyrządził cerbcrowi przez wy- 
bicie szyb 

Rokosz w zakładzie poprawczym. Ro- 
kosz wybuchł w tych dniach w zskludsie popraw- 
eym w Chojnicach. Wyhuchł naprzód w warsztacie 
krawieckim. Na umówiony znak rzucili się wszyscy, 
azbrejeni w co kto mil na dozorcę i poranili go 
w straszny sposób Dozorca miał jednak jeszcze tyle 
przytomności. ż* uciekl, zaryglowawszy drzwi. Ale 
zamkniętym przybyli w pomoc rokoszanie z innych 
izb robotniczych. Kiedy przytyli urzędnicy, młodzi 
więźniowie w zwarty h szeregach zajęli groźoą po 
stawę Dopiero, kiedy dozorcy dobyli broni aiecznej, 
zapał roko zan ostygł prócz czterech, którzy bronili 
wię zaciekle. Ubezwładniono ich. Pubudką buutu by 
ło to, że aurowa piecza zakladu poprawczego sprzy 
krzyla zię uwięzionym, za pomocą buntu chcieli się 
wydostać z xzakł.du poprawczego do — więzienia, 
tam, ich zdaniem, byłoby im lżej i mieliby więcej 
wolności. 

Nowy aparat telefoniczny bez muszli, 
przedstawiono onegdaj w Wiedaiu grupie zaproszo- 
nych fachowców i dz ennitarzy, Wynalazcą jego jest 
szwedzki porucznik j»zdy, Karol Ernest Ljungmann. 
Telefon bez muszli jrst tak małym aparatem, że 
można go nosić z łatwością przy sobie; odznacza 
się ogromną wrażliwością, wy:tarczy połączyć go z 
drutem telefonu, by rozmawiać na najdalsze nawet 
edleglości. Wynalazca przedstawił swój aparat w roz- 
maitych formach stosownie do celu, jakiemu ma 
służyć. Tak u. p dozorca toru kolejowego może się 
z każdego punktu porozamieć z nąsiedaismi etacja- 


mi; również bardzo latwo można zaalarmować straż 
pceżaraą, przez połączenie aparatu z przewodem. 
Aparat ten wprowadzono już w armii szweckiej i 
wysłana na zwiady patrol może utrzymywać nieu- 
stanne połączenie z pułkiem iub patrolem sąsiednim. 
Każdy bowiem jeździec ma przy siodle prócz apara- 
tu 4 kilometry orutu, nadzwyczaj cienkiego, a mo- 
cnego zarazem który bezustannie rozwija się z wal 
ta, w miarę jak jeździce oddala się Główną zaletą 
aparatu jest ogromna dekledaość, z jaką przenczi 
dłwięki. Z Wiednia do Tryjestu rozmawiać musiano 
pólszeptem, gdyż przy milniejszem podaiesieniu glv- 
su nie można już było nie alyszeć, 

Kara za chałaty. Warszawski oberpolicmaj- 
ster skazał na karę po 5 rs, lub w razie niemo: 
żności na jeden dzień aresztu policyjnego 45 osób, 
za noszenie odzieży żydowskiej, xabroaiomej przes 
prawo 

Ślub arcykziężniczki. Wiedeń. (Tel) 
Ślub arcyksiężniczki Elżbiety Amalji z ssięciem Aloj- 
zym Lirbtensteinem odbędzie się dnia 23 lutego 
w kościele farnym w Burgu, przedpoludniem. Daia 
20 lutego zaś odbędzie się akt renuacjacji (t, j 
zrzeczenia zię praw z tytulu należenia do domu pa- 
nującego) ze strony arcyks'ężniczki. 

Długi sen. Wiedeń. (Tel. wl) Przed trze- 
ma dniami przywieziono tu z Węgier 19 letnią dzie- 
wczynę i umieszczono ją na klinice profesora Wa 
goera. Dziewczyna ta zapadia w sen przed trzema 
miesiącami i ahy utrzymać ją przy życiu, musiano 
wlewać jej pokarmy. Przed dwoma laty również 
była zapadła w tak długi sen. Teraz przed kilku 
dniami się zbudziła, ale j*szcze jest ciągłe nieprzy- 
tomua. Wypadek ten wywołał w aferach lekarskich 
wielkie zainteresowanie. 

Podróż na Wschód. Berlin. (Tel. wl.) 
Niemiecki następca tronu i brat jego ks. Etel Fry 
deryk, mają dnia 1 marca rozpocząć podróż na 
Wschód. Przez Tryjest, Aleksandrję i Kair udadzą 
aię sł do Chartumu, następnie przez Jaff; do Pale- 
styny, potem do Konstantynopola, gdzie złożą wizytę 
sułtanowi i do Aten, W końcu przez Nespol, Rzym 
i Florencję powrócą do Berlina, gdzie staną dnia 1 
maja b. r. 

Aresztowanie kapitana korwety. Ber- 
lio. (Tel. wł) Z Wilhelmshafen donoszą, iż are- 
sztowano tam kapitana korwety Kaysera. Przyczynę 
aresztowania trzymają w tajemni'y, lecz opowia 
dają, ił Ksysera aresztowano za wielkie przekrocze- 
nie służbowe. 

Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. Udine. 
(Tel.) Policja włoska aresztowała bandę (alszerzy 
banknotów, złożoną z 30 osób. Operowala ona na 
Pobrzeżu austrjackiem. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 16 stycznia. (Giełda południowa 
godzina 12 na. 45). Marki 11716 Renta majowa 
101 10. Weg. renta koromowa 98 95 Akci* ausis 
sakl. kscj. 692'--, Akeie węg. zakl- kred. 733'--. 
Akcje Aaglobsaku 375—  Akeja  Unionhani 
544'--. Akcie Banksereinu 460 — Akeja Lindrs 
monku 39750 Akcje kolei państw. 393 — Lom. 
ksráy 5950, Akcje kolei Elbetha: 45550 Asx> 
fabryki bromi 838 —. Akcje tytoniowe 383 50, 
Ażcje Alpiny 490 —, Akcje Rima Muranji 487 50 
Akcie pragskiego Tow. żel. 1625 Losy tureżk.- 
116:--, Ruble 253-—.  Uspozobienie silne. 

Berlin 16 stycznia.  (Gieidu  porarnu) 
Akcje kredytowa 21840 Towarz. čyskamtowo 
19375 Ilsporobiekia spokojne. 

Wiedeń 16 stycznia. Zamkaiącie gir 
o golz. 3 m. 30. Akcje austr. Zakladu ksoń;. 
69150, Akcje węg. Zakł. kred. 73250, Az» 
Apglobanku 274'--, Akcja Unionbanku 543 50, 
Akcje Laenderbaaku 39850, Akcje Bankyre:: 
461-—, Akcje Boden=redit 941'—, Akcje prl. 
Banku hipotecznego 536 —, Akcje kolei pańzi 
692 —, Akcje kolei połudn. 59: ~, Akcji traws . 
lit. a) —*—, lit. b) —'*—, Akcje kolei Elbet i 
456 —, Akcje kolei Pólmocnej ——, Akcje koleji 
Czerniowieckiej 574:— Akcje Alpiny 394 — 
Akcje Rima Muranji 488'—, Akeje pragskiego * - 
warzystwa żelaznego 1612 —, Akcje fabryki kr ri 
316'—, Akcje tureckie tytomiowe 337:—, Ok:-. 
węg. indemn. 98 85, Renta majowa 410115, Aus 
renta koron 101'15 Węgierska reata korom. 88 85 


56 1. listy Tow. kred. ziemski. 9720, 4 prz. 
listy Banku kraj. 98*—, 4 i pól proc. listy Bas u 
kraj. 102—, 4 pros. listy Banku hipot. 96 25 


4 i pól proc. listy Banku hipot. 10085, 5 proe: 
isty Banku hipot. 11055, 4 prose. Gal. oblig. propi». 
9955, 4 proc. Gal. poż. kraj. s 1893 r. 98:75, 


4 proe. pożyczka m. Lwowa 9550, Losy hwse s 
117 75, Marki 117'10, Ruble 353 — 
wwiędem 16 stycznia Kars giełd: 
F sdgiciej. 

Losy uj prouoatowe: Austr. zakl. kr. s obli. p 
t e. 1880 $ pros. 268 —; Austr. zakł. kr. z. cb- 
pr. s r. 1889 3 pron. 266 25; Tow. żegl. aa Dw. 
naju i00 zł m k. 4 proe —'- ; Uregulow. Du- 
naju s 1.70] 100 xl. 5 proe. 283'--; Weg. Bant- 
hip. p9 100 zł. 4 proc. 25750 Połyczka serbz: *- 
prem. ze 100 fr. 8 pros. 9050; Tureakie vè 
prem kolej. po 400 fr. 117 25. 5) bezprocentowz 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 19 35; Zakł. kredyt 
dla h. i p. po 100 zł. 434: —; Clary 40 R. m. i. 
187 ~; Pożyczka m lasbruku 20 zł. 85 —: Loy 
m. Krakowa 20 zi., 75:—; Pożyczka 1. Lublan: 
41 zł. 13—; Olema 40 zl. 180—; Paiffy 40 ~. 
m k. 178* —; Czerw. krzyła austrj. tow. iQ w 
5575. Crerw. krzrłn woz ‘ow, 5 xl 28'—: d 
fund. arx. Rudolfa 10 zi. 78 —; Salma 40. zi. 


—'— ; Połtyezks saloburska 30 al. v 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. —'*—p Les 
komunalne m. Wiednia x 1874 roku 437 — 

wWiadeń 16 stycznia. (Giełda tmou- 
rowa). Cukier surowy od « 21:80 do — —. Tue 
tencja słaba. Nafta galicyjska od k. 27— k 
39- -. Temdemcja niezmieniona. Spirytus od koro: 


38 — do —'*—-. Temdencja siloa 
Berlin !6 stycznia Przy zamkmiyc:< 
wzawajszej giełdy: Kredyty 318 10,  Staatsbahny 
148 50, Diseonto Gomandit 193' -, Berlińskie Tow. 
«ańdl, 159 10, Laura 217 5), Bochumery 18250: 
dwie) polad. wschodnio-pruska —'—, Ruble za go 
t»wzą 216 30, Kolej warszaw. wied, 182 50, Kols: 
«wra Śródziemnego 9210, Kolej Meridionaka: 
137'25. Losy tureckie 128 75, Renta włoska 
Aarpener" kopalnie węgla 17640, Kolej Marsu 
tasy-Mławka -—*—,  Komsolidatioa 346'—, Lem 
bariy 1625, Kolej Heary 10025, Niemiecki bant 
+modowy 119 6%, Kanada Profared 135:10; Akg: 
'oglugi hamburskiej 10110; Warszawa krótki 
(Kurz Warschau) 216—. 
— Paryż 16 stycznia. 3 © renta 9983 
męka 29 05. 
Beriim 16 
85 30, spirytus 42'—-, 
Frankfurt 16 stycznia. Austr. 
21830; Kolej państw. 14875; 
lieconto 193: ; Alniny 


— — 


stycznia Aus). nakari-. 


arad 


Laura 217 90. 


r 


NEKROLOGIA. 


Lin 


Helena Pomershachówna 


uczenica kursu froełlowski go 


córka Janiny i śp. Jana Pomershachów 


po długich a ciężkich cierpieniach, opetrzona Św. 
Sakramentami, zmarła dma 16 stycznia b. r. prze- 
Żywszy l t 17. 

W smutku pogrążona matka z bremi i rodzeń- 
stwem z'praszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na o»zęd pogrzebowy, który się odbędzie w mie 
dzi lę dnia 18 stycznia 1908 r., o godzinie 3-ciej po 

połudoiu z domu żałohy przy ul. Kochanowskiego 
l 15 A na cmentarz È czako ski. 
„Conenrdia® A Knrkowski 


brobue *Bgłoszenia 


de 5 halorza in owa Aajsastuisie ojiorseaia JU au 


ao: w JE AE 
Rutywowana nauczycielka ounowszą meiir p 


4 złr. miesięcznie. Wiadumość : nlica Korkowa 4, parte 
na lewo 


sigubąwa Zarząd dóbr ROSOCHACZ p Gw: ździee. 
Z!IBTZAWO. w dnerżawia od L marca Słobódkę 750 

m. gleby pszennej Budynki dobre. Dum murowany. Także 
folwark w pola 330 m. 25 


Poszutuje 5%, 2 pete 2 Przedpokojsm. lub jedn 
0SZ 4 się 2 pokoi z przedpokoj-m, lub jednege 
U uje pokoju z przedpokojem, ewentnalnie x ku- 
Pasz tóra mogł-by być użytą jako przedpokój z umė 
bł waniem Inb b-z um.blowania, w okolicy ogrodn miej- 
skiego pojezuiskiego). Z łoszenia do handln MU:IAŁO- 
WICZA i JANIKA. 


D $ „ ttórgo przyjęcie w obcem pań- 

Pate. l woja” OWY, siwi. jst /apewnione, j-st do 
sprzedinia, ewentualnie p szu.uj» sę wspolnika. Potrze- 
bay kapitał około 470) koron. Zyłoszeaia pd: „Wald 
b51u* d' Adminstr cji „Dziennika p l-kiego*. 30 


Wydawca i i odpowiedzialny 24 redaxcję : Adam m Krajewski 
Papier z fabryki czerlańskiej. 
Z drukarni M. Schmitta i Sp pod zarz, St. Piotrowskiego. 


